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[...] Wedle Hermipposa pochodził on z Samos, a wedle Aristoksenosa z jednej z wysp tyrreńskich, zajętych przez Ateńczyków po wypędzeniu tyrreńczyków. [...] Z Samos Pitagoras przeniósł się na Lesbos [...] Miał także [tj. obok braci – przyp. Ł. K.] niewolnika Zalmoksisa, któremu, jak opowiada Herodot, Getowie składają ofiary, uważając go za Kronosa. [...] Jako człowiek młody i chciwy nauki, chciał poznać wszystkie greckie i barbarzyńskie misteria i w tym celu opuścił ojczyznę. Był więc w Egipcie [...]; przebywał także wśród Chaldejczyków i Magów, po czym wraz z Epimenidesem wszedł do groty Idajskiej; w Egipcie został wtajemniczony w misteria i tam się nauczył tajemnic dotyczących bogów. Następnie wrócił na Samos, ale wobec tego, że rządził tam wówczas tyran Polikrates, udał się do Krotony i tam nadał prawa italskim Grekom. [...]

Heraklides z Pontu opowiada, że Pitagoras mówił o sobie, iż niegdyś był Aitalidesem, oraz że był uważany za syna Hermesa. Hermes zaś powiedział mu, że może sobie wybrać wszystko, czego pragnie, oprócz nieśmiertelności. Pitagoras poprosił więc, aby za życia i po śmierci zachowywał w pamięci wszystko, co go kiedykolwiek spotkało. Za życia pamiętał wszystko, a po śmierci nie stracił także pamięci. Następnie wcielił się w Euforbosa i w tej postaci został zraniony przez Menelaosa. Euforbos zaś mówił, że był poprzednio Aitalidesem i że otrzymał od Hermesa dar mówienia o wędrówce duszy, o tym, przez jakie rośliny i jakie zwierzęta przechodziła, czego doznała w Hadesie i co inne dusze tam cierpiały. Gdy zaś umarł jako Euforbos, dusza jego przeszła w Hermotimosa, który chcąc dać dowód swej wiarygodności udał się do Branchid, wszedł do świątyni Apollina i rozpoznał w tarczy, która tam wisiała, votum ofiarowane przez Menelaosa (twierdził bowiem, że Menelaos wracając spod Troi ofiarował tarczę Apollinowi). [...] Gdy umarł jako Hermotimos, urodził się ponownie jako Pyrros, rybak z Delos, i jako taki pamiętał znowu wszystko [...]. Kiedy zaś Pyrros umarł, stał się Pitagorasem i pamiętał wszystkie powyższe zdarzenia.

[...]

Mówią, iż Pitagoras miał wspaniałą postawię, tak że jego uczniowie przypuszczali, że jest Apollinem, który przybył z kraju Hyperborejczyków. Opowiadano, że gdy odsłonięto jego biodro, zajaśniało złotem, a według świadectwa wielu, przemówiła do niego rzeka, przez którą przechodził. [...]

[...]

Mówią, że Pitagoras wypowiedział pierwszy myśl, iż dusza musi przejść cykl wcieleń, przechodząc w coraz inne istoty żywe. [...] on sam w jednym ze swych utworów pisze, że po dwustu siedmiu latach pobytu w Hadesie wrócił między ludzi. Dlatego uczniowie trwali przy nim, a na jego wykłady przyjeżdżali nawet cudzoziemcy [...].

[...]

[...] Wróżbiarstwo uprawiał jedynie na podstawie znaków i przepowiedni, nigdy zaś za pomocą ofiar palonych na ogniu, z wyjątkiem ofiary kadzidła. Na ofiarę nie składał nigdy istot żywych [...]

[...] Hieronim podaje, że Pitagoras zstąpił do Hadesu i widział tam przywiązaną do spiżowego słupa i wyjącą duszę Hezjoda, a także zawieszoną na drzewie i oplecioną wężami duszę Homera. Obaj poeci zostali ukarani za to, co mówili o bogach. Widział także mężów ukaranych za to, że nie chcieli spełniać obowiązków małżeńskich. [...]

[...]

Dusza człowieka dzieli się na trzy części: na umysł, rozum, i pożądliwość. [...] Dusza jest niewidzialna [...], tak jak niewidzialny jest eter. [...] Wyrwana z żywota ziemskiego błądzi w powietrzu, podobna do ciała. Hermes jest włodarzem dusz i nazywa się Przewodnikiem, Odźwiernym i Podziemnym dlatego, że z ziemi i z morza wyprowadza dusze, które opuściły ciała; dusze czyste wiedzie do najwyższych regionów, duszom zaś nieczystym nie pozwala zbliżać się do dusz czystych ani do innych dusz nieczystych, ponieważ są one skute nierozerwalnymi pętami przez Erynie. Całe powietrze jest pełne dusz, które się nazywają demonami lub herosami. One to zsyłają ludziom sny i znaki przyszłych chorób lub zdrowia, i to nie tylko ludziom, lecz także owieczkom i innym zwierzętom domowym. [...]

[...]

Hermippos opowiada jeszcze, że po przybyciu do Italii Pitagoras zrobił sobie pod ziemią izdebkę i zamieszkał tam, zleciwszy swej matce, aby spisywała na tabliczce wszystko, co się będzie działo, zaznaczając także czas. Chciał mieć wiadomości, gdy wyjdzie ze swej kryjówki. Matka zadośćuczyniła jego prośbie. Po pewnym czasie Pitagoras wyszedł ze swej izdebki chudy i wynędzniały. Przyszedłszy na zgromadzenie, opowiedział, iż przychodzi z Hadesu, ale wie o wszystkim, co się działo podczas jego nieobecności. Słuchacze z podziwu płakali i krzyczeli; uwierzyli, że Pitagoras jest bogiem, i oddawali mu swoje żony na naukę. [...]

